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Min. Nieszporek na naradach produkcyjnych

Górnik wałbrzyski da przykład
całemu przemysłowi i krajowi
R ia n  w y d o b y c ia  

z o s ta n ie  w y k o n a n y  z  n a d w yżk ą
WAŁBRZYCH (smm). W dniu 5-go lutego odbyła 

się w Wałbrzychu w Górniczym Domu Kultury nara­
da węglowych brygad produkcyjnych, zorganizowana 
przez „Gazetę robotniczą" i oddział Zw. Zawodowego 
Górników w Wałbrzychu. Na naradę przybył min. 
Górnictwa Eugeniusz Nieszporek, wicemin. Szczepań- 
ki, wicemin. Lesz, dyr. de part. Ryszko, sekr Woj. 
Komitetu PZPR poseł Marzec.

. Min. Nieszporek wygłosił 
do licznie zebranych górników 
przemówienie, w którym po-

„Wszyscy wiemy, że węgiel 
jest podstawą naszej gospo­
darki narodowej. Węgiel jest 
tym czynnikiem, który uru­
chamia cały przemysł i dlate­
go wszystkie plany wykony­
wano w naszym państwie są 

-uzależnione po części od pla­
nu wydobycia węgla.

Plan trzyletni został wyko­
nany 10 grudnia 1949 roku. 
Mimo, że wykonanie planu 
trzyletniego nie było łatwe, 
wykonaliśmy go dzięki ofiar­
ności naszych górników.

Plan sześcioletni będzie tak 
że wykonany, gdyż na czele 
całego przemysłu musi kro- 
..czyć węgiel. Trzeba o tym pa 
miętać co powiedział wicepre­
mier ob. Minc: „Przemysł
msz móżna porównać do po­
ciągu, którego lokomotywą 
.jest przemysł węglowy".
. Jeżeli przemysł węglowy 
nie wykonuje planu w stu pro 
centach, to tym samym nie da 
je możliwości przekroczenia 
planu innym gałęziom przemy 
słu, które tego węgla bardzo 
potrzebują.
; Wałbrzyskie Zjednoczenie 
na tym odcinku, również kula­
ło. Każdy wie, źe górnik wał­
brzyski nie jest gorszy od 
górnika Zagłębia Górnośląskie 
go. A Zagłębie Dolnośląskie 
je9t ściśle związane z całym 
przemysłem węglowym.

Trzeba sobie zdać sprawę 
jakie znaczenie ma wałbrzy­
skie Zjednoczenie. Wiemy że 
nasze koksownie wyrabiają 
koks, gdyż węgiel dolnośląski 
jest węglem koksującym. A od 
jakości koksu zależy wyprodu 
kowana przez huty jakość 
stali.

W pierwszym miesiącu Pla 
łiu Sześcioletniego Wałbrzy­
skie Zjednoczenie wykonało' 
plan w stu procentach. Plan 
na rok 1950 został rozłożony 
prawidłowo. Wałbrzych ma 
wszelkie możliwości wykona­
nia tego planu i przekrocze­
ni* go, gdyż wiemy, że mamy 
bardzo dobrych górników, za­
hartowanych w ciężkich wa­
runkach pracy w kopalniach 
Francji i Belgii.
- Jestem przekonany, że dzi­
siejsza narada przyczyni się 
■wydatnie do ulepszenia pracy. 
Jestem przekonany, że za ape­
lem tow. Markiewki — Dolno 
śląskie Zjednoczenie będzie 
kroczyło na pierwszym miej­
scu i że górnik wałbrzyski da 
Przykład całemu przemysłowi 
i całej Polsce, że zadanie swe 
W pełni wykona.
• Po przemówieniu min. Nie-

szporka wygłosili referaty 
czołowi przodownicy pracy 
DZPW.: Magiera, Michalski,
Miracha, Ordak, Kalonik, Ma 
jorczyk, Siemy i Jaraczewski.

W dyskusji zabierało glos 
kilkudziesięciu górników. Cha 
rakterystyczne były wypowie­
dzi na temat konieezności łą­
czenia brygad i tworzenia ca­
łych zespołów ścianowych i 
oddziałowych. Jako wzór ta­
kiej organizacji zespołu, sta­
nowiącego zarazem {mianę wy 
dobywczą, podawano brygadę

Magiery. Obszerniej na ten te 
mat mówił znany przodownik 
pracy Ogrodowczyk ze ściany 
młodzieżowej „Hartę", doma­
gając się większego udziału 
młodzieży w awansach.

Zabierając głos w dyskusji 
wielu górników zgłosiło nowe 
zobowiązania w ramach współ 
zawodnictwa długofalowego. 
Górnik Michalski podwyższył 
dotychczasowe zobowiązania 
swej brygady do 200 proc. nor 
my. Brygada Kalenika zade­
klarowała 160 proc. normy, 
górnicy Korczak, Jokiel, Kar 
pet, Beśleszewski zobowiązali 
się .podnieść wykonanie robót 
przygotowawczych do 200 
proc. normy, górnik Dolata w 
imieniu całej ściany oddziału 
IX kopalni „Biały Kamień" 
zadeklarował wykonanie nor­
my w 150 proc.

Sztygar Ratajczak z kopal­

ni „Mieszko" zobowiązał się w 
imieniu swego oddziału wyko­
nać roczny plan wydobycia w 
115 proc. Ponadto zobowiąza­
nia podjęli brygada Makołow- 
skiego, górnik Maćkowski, bry 
gada młodzieżowa Motylewi- 
cza, górnicy Mirowski, Pogo­
rzelski, Harasiak, brygada La 
ptosa i Kurzydły, górnicy bry 
gad Wieczorka, Szpaka i Zie­
lińskiego z szybu „Jan" w No 
wej Rudzie.

Na zakończenie narady prze 
mawiał sekretarz KW PZPR. 
poseł Marzec i sekretarz Głów 
nego Zarządu ZZG. Bęczkow- 
ski. Wyniki narady podsumo­
wał wicem. Lesz, dokonując 
szczegółowej analizy sytuacji 
w DZPW w zakresie wykona­
nia planów produkcyjnych i za 
wiadamiając górników o zmia 
nach na kierowniczych stano­
wiskach DZPW oraz w kopal 
niach ‘wałbrzyskich.

Zebrani uchwalili na zakoń 
czenie wśród powszechnego 
entuzjazmu list do Prezydenta 
Rzeczypospolitej Bolesława 
Bieruta.

Lis t g ó rn ikó w  w a łb rzyskic h
do P rezydenta  Rzeczypospolite! B. B ieruta
WAŁBRZYCH (obsł. wł.). Na 
naradzie węglowych brygad 
produkcyjnych w Wałbrzychu, 
■ponad -tysiąc- górników: zebra­
nych w Domu Kultury uchwa 
liło przesłanie prezydentowi 
R. P. Bierutowi, list następu­
jącej treści:

„Towarzyszu Prezydencie! 
My, górnicy Wałbrzycha, ze-

Gómik Magiera

brani w dniu 5 lutego 1950 r. 
na naradzie brygad -węglo­
wych, przesyłamy Ci nasze 
gorące górnicze pozdrowienia.

Towarzyszu Prezydencie! 
Znając Twe osobiste zaintere­
sowanie naszym Zagłębiem, 
meldujemy Ci, że nasze Zjed­
noczenie Węglowe wykonało 
plan produkcyjny w styczniu 
w stu procentach.

W aib. miesiącach walczyli­
śmy o większe wydobycie na 
różnych odcinkach frontu: o
utrzymanie sprawności prze­
starzałych maszyn i urządzeń, 
z trudnymi warunkami geolo­
gicznymi, z bumelantami, któ 
rzy ciągnęli wstecz produk­
cję. Walczymy i zwyciężasAiy 
pod przewodem naszej partii

Nowe prowokacje w Berlinie 
przygoTowule D e p a r t m e n t  S f a n u

.WASZYNGTON. Po ostat­
nim przemówieniu wysokiego 
komisarza amerykańskiego w 
Niemczech — Mc Claya, sta- 
™ Się jasne, że Departament 
stanu przygotowuje nowe pro 
wokacje w Berlinie.

Szef prasowy Departamen­
tu Stanu — Mc Darmott o- 
swiadczył, iż Stany Zjednoczo 
. mają zamiar zastosować 

iiUine sposoby" w odniesieniuthodn'mUnikaCj! Z Berlintm Za
-Oczywistości Ameryka-

przesyłają transporty do

i z Berlina w tym celu jedynie 
aby zakłócić ruch. Przesyłki 
amerykańskie nie są zaopa­
trzone w odpowiednie doku* 
menty, a samochody zawierają 
inne artykuły, niż te, ną jakie 
opiewają załączone dowody.

Transporty mają na celu za 
hamowanie normalnej komuni 
kacji i dostarczenie „powo­
dów do zastosowania „kontr- 
środków", które stanowić bę­
dą nowe prowokacje, podobne 
do tych, jakie miały miejsce 
w roku 1948 — 49.

— Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej. Walczymy i 
zwyciężamy, ucząc się na do­
świadczeniach .przodnjących 
górników radzieckich,- któ­
rzy zastosowali nowe socjali­
styczne metody pracy. Na dzi 
siejszej naradzie nasi najlep­
si przodownicy pracy, jak Ma 
giera, Siemy, Kalenik, Mi­
chalski, Ordak, Majorczyk, Si 
nicki, Jaraczewski — podzie­
lili się swymi doświadczenia­
mi z naW. Obiecujemy w peł 
ni wykorzystać ich doświadczę 
nia dla podniesienia wydoby­
cia i wydajności.

Do naszego zwycięstwa przy 
czyniła się Karta Górnicza, 
która stanowi dla nas cenny 
dokument troski Rządu o nasz 
stan. górniczy.

W walce o plan i wydajność 
rosną nowi, świadomi ludzie
— świadomi bojownicy o so­
cjalizm, dobrzy górnicy i do­
brzy aktywiści partyjni. Chlu 
bimy się tym, że są wśród 
nas tacy jak Magiera, Siemy, 
Kowalski, których brygady 
stale przekraczają normy wy 
dobycia. Za ich przykładem 
przystępujemy do długofalo­
wego współzawodnictwa.

Chcemy dać naszej ludowej 
ojczyźnie naszego dolnośląskie 
go, koksującego węgla więcej, 
coraz więcej węgla, niezbędne 
go dla produkcji żelaza i stali 
w naszych hutach. Pragniemy 
zwiększonym wydobyciem wę­
gla zadokumentować nasze 
serdeczne przywiązanie do 
Polski Ludowej, do naszej 
Partii, pragniemy przyczynić 
się do pomnożenia sił całego 
obozu pokoju i postępu. Wie­
my bowiem, że każda ponad­
planowa tona węgla, każdy 
nasz sukces gospodarczy za 
grzewa serca wszystkich lu­
dzi uczciwej pracy, walczą­
cych o trwały pókój na całym 
świecie.

Towarzyszu Prezydencie! 
Przyjmij nasze zapewnienie, 
Że górnicy- wałbrzyscy nie za­
wiodą w walce o realizację

Planu Sześcioletniego, w wal­
ce o trwały pokój, o socjalizm.

Plan w lutym wykonamy z 
nadwyżką, (Smm)

Generalissimus Stalin
pierwszym  kandydatem  

do Rady N a jw y is ie j ZSRR
MOSKWA (PAP) Na terenie 

całego Związku Radzieckiego 
rozpoczęło się wysuwanie kan­
dydatów do Rady - Najwyższej 
ZSRR. Na masowych zebra­
niach i wiecach wyborcy ra­
dzieccy wymieniali nazwiska 
najlepszych przedstawicieli na­
rodu jako swych kandydatów 
do najwyższego organu władzy 
państwowej w ZSRR.

Zebrania przedwyborcze w ca 
łym kraju przekształciły się w 
imponującą manifestację zwar­
tości narodu radzieckiego wokół 
partii bolszewickiej i jej wiel­
kiego wodza Stalina.

Wśród niezwykłego entuzja­
zmu wielotysięcznych rzesz wy 
borczych., komuniści i bezpartyj 
ni wymieniali jako swego pierw 
szego kandydata do Rady Naj­
wyższej ZSRR—Józefa Stalina. 
Kandydaturę jego wysunęły ma 
sy pracujące Moskwy, Lenin­
gradu, Kijowa, Mińska, Tbilisi, 
Rygi, Świerdłowska oraz wielu 
innych miast i wsi Związku Ra 
dzieckiego. ' '

Ne zebraniach przedwybor­
czych wysunięto jako kandyda­
tów do Rady Najwyższej ZSRR 
najbliższych współpracowników

Stalina, kierowników partii 1 
rządu, robotników, przedstawi­
cieli inteligencji i kołchoźni­
ków, m. in. wiceprzewodniczące 
go Rady Ministrów ZSRR Mo- 
łotowa — sekretarza KC WKP 
(b) i wiceprzewodniczącego R» 
dy Ministrów ZSRR Maleńko- 
wa, starszego majstra w mo­
skiewskich zakładach „Kalibr**
— Rosyjskiego, wiceprzewodni­
czących Rady Ministrów ZSRR
— Berię, Woroszyłowa, Kagano 
wicza, Mikojana, Andrejewa, 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR — 
Szwernika, wiceprzewodniczące 
go Rady Ministrów ZSRR — 
Bułganina, sekretarza moskiew 
skiego komitetu WKP (b) Chru 
szczowa, prezydenta Akademii 
Nauk ZSRR — Wawiłowa, ro­
botnicę — Aleksandrę Sztyro- 
wą, robotnika — Aleksieja Got- 
czijewa, wiceprzewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR — Kosy 
gina, poetę tadżyckiego — Tur- 
sun-Zade, kołchoźnicę Bagiro- 
wą, robotnika Mikołaja Pojana.

Do Rady Narodowości zgłoszo 
no m. in. kandydaturę ministra 
sił zbrojnych ZSRR — Wasilew 
skiego. _

Faszystowskie rządy
w tiiowskie! Jugosławii

PRAGA (PAP). Dziennik 
„Rude Pravo“ zamieszcza wia 
domość o niesłychanym terro­
rze, stosowanym przez zbrod­
niarzy titowskich wobec lud­
ności Czarnogóry.

Według relacji przebywają­
cego w Albanii jugosłowiań­
skiego emigranta politycznego 
Kowjanowicza, zdrajcy i szpie 
dzy titowscy dokonują ohyd- 
nych zbrodni, aresztują! i ska 
żując na więzienie setki nie­
winnych ludzi.

W okręgu Kolosina policja 
Rankowicza uwięziła 40 człon­
ków rady powiatowej oraz dy 
rektora departamentu w mini 
sterstwie spraw wewnętrz­
nych Czarnogóry, Oragowicza 
wraz z całą rodziną.

Na stanowiska aresztowa­
nych mianowani są wyłącznie 
zdrajcy i kolaboracjoniści, 
którzy w czasie wojny współ­
pracowali ściśle z Niemcami. 
Wśród ludności Czarnogóry 
panuje głód i nędza.

PRAGA. (PAP) Na konfe­
rencji prasowej w dniu 4 bm. 
w Pradze urzędniczka wydzia 
łu naukowego British Council 
— dr Arna Rides złożyła o- 
świadczenie, stwierdzając, że 
nie może się pogodzić z dzia­
łalnością i polityką wspomnia 
nej wyżej instytucji, że rezy­
gnuje ze swego stanowiska 
w British Council i prosi rząd 
czechosłowacki o udzielenie 
jej prawa azylu w Czechosło-

Dr Arna Rides oświadczyła, 
iż British Council kieruje się

B ia il fh «li’ski ustalił.

Fola stroików i demonstracji
ogarnęła cały kraj

NOWY JORK. Wzrastająca 
fala strajków oraz demonstracji 
zmusiła rząd chilijski do złoże­
nia rezygnacji na ręce prezy­
denta Gonzales Videla.

W całym kraju strajki przy­
brały znacznie na sile w ciągu 
ubiegłych tygodni. W stotby 
Chile-Santiago osiągnęły one 
punkt kulminacyjny. Oddziały 
policji, wojska i marynarze o- 
. kupują miejscową elektrownię 
i urzędy telegraficzne.

Strajkują także pracownicy 
banków, kolei, robotnicy trans­
portowi oraz górnicy z chilij­
skich kopalń miedzi.

Rząd Chile stara się siłą stłu

mić te manifestacje. W whlu 
wypadkach między robotnikami 
a policją i wojskiem doszło do 
ostrych starć.

Pomimo brutalnego terroru, 
rząd nie'był w stanie zapobiec 
wewnętrznemu kryzysowi i zgło 
sił swą rezygnację prezydento­
wi Yidelowi.

w całej swej działalności ni­
skimi pobudkami, że zespół 
tej instytucji — to ludzie wro 
go ustosunkowani do obecne­
go ustroju w Czechosłowacji, 
do Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej.

Po wydarzeniach lutowych 
1948 r. dr Arna Rides stwier­
dziła, iż British Council jest 
narzędziem polityki antycze- 
chosłowackiej rządu angiel-: 
skiego.

Misja wojskowa  
LSAl w  Paryżu

PARYŻ. Na zasadzie dwu­
stronnego układu, zawartego 
między Francją a Stanami Zjed 
noczonymi w ramach Paktu At 
lantyckiego, do Paryża przybę­
dzie stała amerykańska misja 
wojskowa. Powierzony zostanie 
jej nadzór nad „wprowadzaniem 
w życie obietnic amerykańskiej 
pomocy wojskowej dla Fran­
cji". '

Na czele tej nowej amerykan 
skiej misji stać będzie generał 
Richards.

Wicepremier Ulbrichi domaga s!ę
p rzep ro w ad zen ia  plebiscytu  w N iem czech
BERLIN (PAP) Przemawia-. 

jąc w niemieckiej akademii ad­
ministracji w miejscowości 
Forst Zinna, wicepremier Wal­
ter Ulbricht domagał się prze­
prowadzenia plebiscytu w ca­
łych Niemczech, aby ludność 
mogła wypowiedzieć się za ich 
zjednoczeniem, oraz żądał za-

warcia przez mocarstwa trakta­
tu pokojowego z Niemcami.

Wicepremier Ulbricht podkre 
ślił, że utworzenie Rady Frontu 
Narodowego w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej stano­
wi nowy cios dla imperializmu 
amerykańskiego.

Protesty robotników francuskich
przeciwLó vo"nie w IndochinacEi

GENEWA (PAP) Z Paryża 
donoszą, że robotnicy portowi 
i fabryczni w Brest, Lorient, 
Dunkierce i Tulonie odbyli kil­
kugodzinne strajki, połączone z 
manifestacjami przeciw wojnie 
w Vietnamie i prześladowaniom 
działaczy robotniczych za ich 
akcję pokojową.

W manifestacjach wzięło u-

dział wiele tysięcy robotników.
Na wiecu w Dunkierce uch­

walono rezolucję, która stwier­
dza m. in.: „Nie dopuścimy nig­
dy do tego, by Amerykanie zro 
bili z Dunkierki bazę wojenną 
przeciwko krajom socjalizmu".

Policja w wielu wypadkach 
usiłowała bezskutecznie rozprł 
szyć pochody.

Pawel Sierny

Grupa przodowników pracy w górnictwie dolnośląskim, 
t  Pawiem Siernym na czele

Urzędniczka British Council
chce zostać w Czechosłowacji
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kreślić, że w ramach tego pla 
nu wzrastają te pozycje, które 
oddziaływują bezpośrednio na 
podwyższenie się stopy życio­
wej pracującego obywatela. 
Inwestycje we wszystkich 
dziedzinach przemysłu dadzą 
w efekcie dalsze podwyższenie 
stopy życiowej, dalszy wzrost 
ilościowy i jakościowy masy 
towarowej na rynku. Jedno­
czesna intensyfikacja i uspra 
wnienie dystrybucji, poprzez 
dalszy rozwój sieci handlu 
spółdzielczego i państwowego 
— przyczyni się do lepszego i 
szybszego zaopatrzenia konsu 
menta.

Olbrzymie osiągnięcia i wiel 
kie plany w * tych dziedzinach 
łączą się z sukcesami i realny 
mi planami na przyszłość w 
dziedzinie handlu zagraniczne 
go, w którym obrót handlowy 
z ZSRR i, krajami demokracji 
ludowej będzie nadal się roz­
wijał i rozrastał. Na gruncie 
takich sukcesów i takich za­
mierzeń, na gruncie olbrzymiej 
rozbudowy oświaty, upowszech 
nienia kultury, dalszej demo­
kratyzacji administracji pań­
stwowej, wzmocnienia sił bez 
pieczeństwa i armii, a wresz­
cie na e-runcie rozbudowy o-

W swoim expose na . ple­
narnym posiedzeniu Sejmu, 
Premier Cyrankiewicz poddał 
szczegółowej analizie osiągnię 
cia dotychczasowe i gadania

liza ta jest systematycznym 
przeglądem tych czynników, 
które tworzą podstawy rosną 
cego znaczenia Polski na fo­
rum międzynarodowym i ro­
snącej siły gospodarczej, spo­
łecznej i politycznej narodu 
polskiego we wszystkich dzie­
dzinach naszego życia.

Przedterminowe wykonanie 
planu 3-letniego i wkroczenie 
w plan 6-letni z nadwyżką o- 
siągnięć trzylecia 1947—1950 
było wynikiem poważnej mobi 
lizacji wszystkich zdrowych, 
pracujących sił narodu wokół 
sprawy planu, wokół walki o 
lepszą wydajność i lepszą ja­
kość produkcji.

Mobilizacja ta w dziedzinie 
gospodarczej wywołała olbrży 
mi zryw współzawodnictwa i 
racjonalizatorstwa pracy, któ 
re stały się wciąż doskonalo­
nym orężem w walce o socja­
lizm. Równocześnie nastąpiła 
mobilizacja również na pła­
szczyźnie politycznej, dając _w 
efekcie potężny wzrost jakości 
i walkę "o czystość szeregów 
partyjnych. Jest ona widomym 
znakiem konsolidacji większo­
ści narodu, kierowanego nie­
złomną wolą i wysiłkiem twór 
czym Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

„Zjednoczona klasa robot 
nicza — mówił Premier — 
pod przywództwem swej par 
tii, PZPR, stanowi ośrodek, 
wokół którego skupiła się o 
gromna większość narodu, 
przeniknięta jedną ideą pra, 
ey dla Polski Ludowej".
I o mar zmobilizowanego do 

pracy, społeczeństwa, o jego 
rosnącą czujność, o potężną 
twierdzę kierowniczej siły na 
rodu — klasy robotniczej i jej 
partii, o zdecydowane stano­
wisko władz państwowych, .• a 
przede wszystkim aparatu bez 
pieczeństwa, rożbijały się i bę 
dą rozbijać nadal próby dy­
wersji i sabotażu, organizowa 
ne przez obcych imperialistów 
i ich agentury.

Plan 3-letni wymaga nie­
wątpliwie jeszcze większej i 
sprawniejszej mobilizacji sił 
narodu polskiego, zarówno dla 
podołania gigantycznym zamie 
rżeniom gospodarczym, jak i 
dla sparaliżowania ewentual­
nych prób dywersyjnych titow 
sko - imperialistycznych agen

Premier Cyrankiewicz po­
wiedział :

SZCZECIN (PAP) W dniu 6 
bm. przed Rejenowym Sądem 
Wojskowym w Szczecinie staną 
obywatele francuscy — Andre 
Robineau i Gaston Drouet oraz 
obywatele polscy — Bronisław 
Sokół-Klimczak, Zbigniew Blau 
stein vel Borkowski, Stefan Pie 
lacki i Kazimierz Rachtan.

Akt oskarżenia stwierdza, że 
w dniach od 18 do 23 listopada 
ub roku, władze bezpieczeństwa 
publicznego zlikwidowały dzia­
łającą na terenie północno-za­
chodniej Polski przeszło stu­
osobową siatkę szpiegowską wy 
wiadu francuskiego, w wyniku 
czego zatrzymani zostali m". in. 
wymienini oskarżeni.

Śledztwo ustaliło, że niektó­
rzy oficjalni przedstawiciele dy 
plomatyczni i konsularni Repu­
bliki Francuskiej w Polsce, jak 
nieżyjący już dziś attache woj­
skowy generał Teyssier, jego za 
stępca mjr. Humm, sekretarz 
archiwista ambasady w Warsza 
wie Aymar de Brossin de Mere, 
wicekonsul francuski w Szcze­
cinie, a następnie w Gdańsku 
Rene Bardet, b. konsul francu-

„Nasze państwo ludowe 
jest dziś dostatecznie silne 
by pokrzyżować wszelkie 

' przeciwko niemu skierowa­
ne działania wrogów. Siła 
nasza wyrasta zarówno z 
jedności narodu, skupione 
go wokół klasy robotniczej 
i sukcesów naszej gospodar 
ki, jak i z naszej pozycji 
międzynarodowej".
Z tych elementów siły wy- 

Tosły nasze sukcesy w r. 1949. 
Odsetki wzrostu w roku 1950 
przemysłów produkujących 
środki wytwórczości, jak 49 
proc. w przemyśle motoryza­
cyjnym, 24,6 proc. w maszyno 
wvm. 22.1 nroc. crzemysłu bu
dowy maszyn ciężkich, czy 
27,6 proc. w przemyśle elektro 
technicznym są najlepszym 
dowodem siły i osiągnięć. W 
dążeniu do gospodarczej nieza 
wisłości narodu, rok 1949 był 
krokiem poważnym, rók 1950 
będzie krokiem jeszcze poważ­
niejszym.

Powagę zadań wskazuje 
również tegoroczny plan inwe 
stycyjny, wyższy od poprzed­
niego o 38 proc. Trzeba pod-

RM oskarżeniu pszecfw agentom wywiadu fimncusktega

Przywileje dyplomatyczne osłoną
dla upraw iania szpiegostwa w Polsce

ski w Gdyni Deltour oraz urzęd 
nicy konsulatu franc. w Szcze­
cinie — Andre Robineau i Je­
rzy Trufanow, nadużywając 
swoich przywilejów dyplomaty­
cznych i konsularnych, gwałcąc 
przepisy prawa międzynarodo­
wego, pod pozorem wykonywa­
nia swoich oficjalnych obowiąz 
ków — od dłuższego czasu uprą 
wiali szeroko rozwiniętą akcję 
szpiegowską, skierowaną prze­
ciwko bezpieczeństwu i najży­
wotniejszym interesom państwa 
polskiego, na rzecz ośrodków 
przygotowujących — wbrew in­
teresom wszystkich narodów, w 
tej. liczbie również narodu fran­
cuskiego — nowe, zbrodnicze 
machinacje wojenne.

Terenem działalności francu­
skiej sieci szpiegowskiej w Pol­
sce był cały obszar kraju, przy 
czym centrala szpiegowska, 
mieszcząca się w ambasadzie 
francuskiej w Warszawie, mia­
ła swoje ekspozytury regional­
ne we wszystkich konsulatach 
francuskich w Polsce.

Organizując na polecenie mjr 
Humm‘a sieć szpiegowską w re

jonie północno-zachodniej Pol­
ski* kpt. francuskiej służby wy 
wiadowcżej Rene Bardet, peł­
niący oficjalnie funkcję wice- 
konsula w Szczecinie, oparł się 
na niektórych pracownikach pla 
cówek konsularnych i obywate­
lach francuskich, przebywają­
cych w Polsce.

Ponadto, wyżej wymienieni 
oparli się na pozostających \V 
wspomnianej części Polski Niem 
cach — zwolennikach i wycho­
wankach hitleryzmu oraz na 
wszelkiego rodzaju elementach 
reakcyjnych i wrogo ustosunko 
wanych do ustroju demokracji 
ludowej w Polsce, wśród nich na 
b. pracownikach II oddz. sanacyj 
nego sztabu WP, dezerterach, 
białogwardzistach i innych. ~Wy 
korzystując powiązania rodzin­
ne z Francją szeregu osób za­
mieszkałych w Polsce, Bardet i 
inni stosowali wobec nich szan­
taż, jak również obiecywali u- 
łatwienie wyjazdu do Francji, 
w zamian za dostarczenie mate­
riałów szpiegowskich.

| Szeroko rozgałęziona sieć

nadużycia „C aritas" we Włocławku
Ks. biskup h rab ia  Radeóski

korzystał z przestępczej} działalności zarządu

pieki socjalnej i aparatu zdro 
wia publicznego -— zrozumiała 
jest powszechna jedność naro 
du w walce z ruinami i zni­
szczeniami wojennymi. Po­
wszechna jedność ludzi bezpar 
tyjnych i partyjnych, wierzą­
cych i niewierzących, kontra­
stuje wyraźnie z postawą co­
raz bardziej Izolowanej od 
wpływu nawet we własnym 
środowisku reakcyjnej części 
hierarchii kościelnej. Ostatnio 
ujawnione przestępstwa w „Ca 
ritas“ stały się sygnałem alar 
mowym dla wszystkich uczci­
wych, patriotycznych księży, 
rozumiejących potrzebę współ 
pracy z państwem ludowym.

„Nie ulega wątpliwości — 
powiedział Premier, — że 
większość księży w Polsce, 
która nie chce się odgrodzić 
murem chińskim od mas, któ­
ra idzie za, głosem opinii pu­
blicznej, pragnie lojalnej 
współpracy z państwem ludo­
wym i czyni to z pobudek pa­
triotycznych

Ta zdrowa część kleru znaj 
dzie niewątpliwie, opiekę i po­
moc ze strony państwa, które 
nadal stoi na stanowisku, że 
konieczna jest normalizacja 
stosunków między Rządem i 
episkopatem.

Wypowiedź szefa Rządu w 
tej sprawie jest wyraźna i ja

„Powtarzam, pragniemy 
normalizacji stosunków, lecz 
tylko na gruncie uznania 
pełnej suwerenności państwa, 
i  respektowania polskiej ra 
cji stanu, realizowanej przez 
Rząd ludowy".
Ogromny wysiłek narodu, 

którego olbrzymia, pracująca 
większość w ostrej walce z 
wrogiem społecznym mobilizu 
je wszystkie swe siły dla wy­
konania 6-letniego planu do­
brobytu, znajduje swój od­
dźwięk i na terenie międzyna­
rodowym. Wzrosło znaczenie 
Polski Ludowej w świecie, za 
równo dzięki jej własnej sile, 
jak i sile obozu pokoju, 
wzmocnionego zwycięstwem re
wolucji w Chinach i utworze­
niem Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Wspólnota 
celów i walki naszej i naszego 
niezwyciężonego sojusznika i 
przyjaciela — ZSRR, z cela­
mi wielu setek milionów ludzi 
wszystkich ras i narodów — 
jest źródłem naszej siły, siły 
pokoju. Wspólnota ta jest 
również źródłem naszej dumy 
— dumy narodu walczącego 
o postęp.

BYDGOSZCZ (PAP) Bada 
nie dokumentów b. zarządu 
„Caritas" we Włocławku tak 
samo, jak w wielu innych 
miejscowościach; ujawnia sze­
reg nadużyć.

Wszystkie ciemne machina­
cje sankcjonował w całej roz­
ciągłości ks. biskup hrabia Ra 
doński. Zresztą nie tylko sank 
cjonował, ale z tej przestęp­
czej działalności szeroko korzy 
staj. W dwa tygodnie po wy­
słaniu 933 kg kawy do Łodzi 
— kuria biskupia otrzymała 
z „Caritas" 100 kg mąki pszen 
nej i worek płatków, dużą i- 
łość mleka w proszku, kilka 
skrzyń kompotów i 20 kg cze­
kolady, a w miesiąc po tym 
kuria biskupia otrzymała dru 
gi transport.

Wśród korespondencji „Ca­
ritas" włocławskiej znajdują 
się m. in. takie charakterysty 
czne listy, jak np. p. Stefana 
Balińskiego:

„Ekscelencjo Księże Bi­
skupie!

Prosząc o przydziały z 
„Caritas" mam zaszczyt 
przypomnieć Waszej Eksce 
lencji o naszej znajomości, 
o tym, że jestem ziemiani­
nem i przyjacielem hrabie­
go Platera".
P. Stefan Baliński otrzymał 

wkrótce i mąkę i cukier i ka­
kao i czekoladę i wiele innych 
jeszcze artykułów żywnościo­
wych i odzieży.

Jednocześnie panowie z b. 
zarządu włocławskiej „Cari­
tas" odmawiali prawie zawsze 
pomocy tym, którzy potrzebo- 
bowali jej najbardziej.

Oto np. podanie do „Cari­
tas" Jana Kamińskiego z gro 
mady Rozinowo, gm. Leg, pow 
Włocławek, który pisze:

„Jestem biedny i kaleka. 
Mam pięcioletnią córeczkę, 
która przed kilkoma miesią 
cami została sparaliżowana. 
Usilnie proszę „Caritas" o 
udzielenie mi jakiejkoluńek

\ «w a  m asakra  
» n YiM?vze£u Kości Słoniowe!

GENEWA (PAP) Według wia 
idomości z Paryża w miejsco­
wości Seguela na Wybrzeżu 
■wych zajść, w czasie których za 
Kości Słoniowej doszło do no- 
b.:,o 1 osobę i 5 raniono.

Grupa komunistyczna Zgro­
madzenia Unii Francuskiej skie 
rowała telegram do sekretarza 
Demokratycznego Zrzeszenia 
Afrykańskiego d‘Arboussier, w 
którym wyraża braterską soli­
darność z ludnością Afryki.

W Paryżu utworzył się pod

przewodnictwem admirała Moul 
lec komitet obrony swobód de­
mokratycznych ludów Afryki. 
W opublikowanym komunikacie 
komitet piętnuje przestępcze za 
rządzenia władz francuskich w 
Afryce i protestuje przeciw za­
kazowi działalności demokraty­
cznego zrzeszenia afrykańskie-

Światowa Federacja Zw. Zaw. 
opublikowała protest przeciwko 
wzmożeniu gwałtów kolonial­
nych w Afryce.

104 nowe spółdzielnie produkcyjne
z a re je s t r o w a n o  w styczniu  fo.r.

WARSZAWA (PAP) W stycz 
niu br. nastąpił bardzo silny 
wzrost liczby wiejskich spół­
dzielni produkcyjnych.

Przybyły 104 nowozarejestro- 
wane gospodarstwa zespołowe, 
które zrzeszyły 2.482 gospodar­
stwa chłopskie o ogólnym obsza 

. rze ok. 31 tys. ha. Zarejestrowa 
nie takiej liczby spółdzielni w 
ciągu jednego miesiąca świad- 
ezy o poważnych przemianach,

jakie dokonały się na naszej 
wsi w ustosunkowaniu się chło 
pów do spółdzielczości produk­
cyjnej.

Charakterystyczny jest fakt, 
że najwięcej spółdzielni powsta 
ło w województwach, które ma­
ją najbardziej rozdrobnione go­
spodarstwa, a więc w lubelskim 
— 19, i rzeszowskim — 17. Lic* 
nie powstawały też ostatnio go 
spodarstwa zespołowi

pomocy materialnej, gdyż 
za wszelką cenę chciałbym 
uratować moje dziecko przed 
kalectwem. Z pomocy „Ca­
ritas'“ nie korzystałem je-

Do podania załączona była 
opinia ks. proboszcza Auzorge, 
który stwierdził ciężkie poło­
żenie ob. Kamińskiego.

Na swój rozpaczliwy list 
Kamiński nie otrzymał nawet 
odpowiedzi.

Swoistą formą maskowania 
nadużyć były bardzo szeroko 
stosowane tzw. „pożyczki", i- 
dące w dziesiątki i setki ty­
sięcy błotych. Dostawali je 
znowu ludzie wybrani, którzy 
z reguły pożyczek tych. nie 
zwracali.

Np. ks. Szmidtowi przyzna 
no w 1947 r. 10.000 zł. pożycz 
ki. Jeszcze do dziś z „pożycz­
ki" tej nie zwrócił on do kasy 
„Caritas" ani grosza.

W czerwcu 1948 r. „poży­
czył" zł. 25.000 z kasy „Cari­
tas" niejaki A. Turczynowicz, 
dobrze zarabiający redaktor 
„Ładu Bożego" i ta „pożycz­
ka" do dziś nie została zwró-

W lipcu 1948 r. udzielono 
na takich samych warunkach 
„pożyczki" ks. Józefowi Twar 
demu w wysokości 20.000 zł, 
ks. dr. Majdońskiemu 30.000 
zł. obaj byli członkami zarzą­
du zrzeszenia.

Darami społeczeństwa i sub 
sydiami dawanymi przez Pań 
stwo w ogóle we włocławskiej 
„Caritas" szafowano bardzo 
hojnie. Oto na ślub dla nieja- 
kiegoś p. Przekwora przekaza 
no 10.000 zł. w tym czasie, 
kiedy uboga wdowa i matka 
kilkorga dzieci Anna Kaczor- 
kiewicz na pogrzeb matki -sta 
ruszki dostała zaledwie 500 zł 
zapomogi. Za przejazd doroż­
ką z jednej ulicy na drugą, 
płacili członkowie zarządu po 
1000 zł i więcej.

Kontrola ujawniła również 
„podwójną buchalterię". Księ 
gowano sumy niewielkie, kwot 
natomiast idących w dziesiąt­
ki tysięcy złotych w ogóle nie 
uwidaczniano w rachunkach. 
Tak np. 32 worki kawy po 60 
kg każdy sprzedano za milion 
680 tysięcy zł., nie wpisując 
tej sumy do ksiąg.

szpiegowska wywiadu franku- 
skiego w rejonie szczecińskim, 
zorganizowana w drugiej poło­
wie 1947 r. przez Bardet‘a, zo­
stała następnie przez niego w 
lipcu 1948 r. oddana pod kierów 
nictwo oskarżonego Andre Ro­
bineau, który funkcję kierow­
nika wywiadowczej ekspozytu­
ry pełnił do chwili jego areszto 
wania, tj. do 18. 11. 1949 r.

Akt oskarżenia stwierdza, że 
przedmiotem zainteresowania 
francuskiej sieci wywiadowcze;, 
kierowanej przez Bardet‘a, a o- 
statnio przez Robineau, były 
strzeżone tajemnicą wiadomości 
z dziedziny wojskowej, gospo­
darczej i politycznej, jak np. ro 
zmieszczenie, liczebność, wysz­
kolenie i uzbrojenie jednostek 
wojskowych, plany obiektów 
wojskowych, rozmieszczenie 
obiektów gospodarczych i prze­
mysłowych oraz kolejowych, 
wykazy transportów, przecho­
dzących przez poszczególne sta­
cje kolejowe, zdolność przeła­
dunkowa i przydatność do ce­
lów strategicznych oraz rozbudo 
wa portów morskich, a wresz­
cie rozwój i życie partiî  poli­
tycznych, nastroje ludności o- 
raz działalność urzędów i in­
nych instytucji społecznych.
Wiadomości, gromadzone przez 

sieć wywiadowczą, były następ 
nie w formie specjalnych rapor 
tów przekazywane przez Bar- 
det‘a oraz oskarżonego Robi­
neau do rąk szefa centrali wy­
wiadu francuskiego w Polsce 
mjr. Humm‘a, a później do de 
Mere.

Kierownictwo ekspozytury 
szczecińskiej wywiadu francu­
skiego systematycznie instruo­
wało podległych sobie agentów 
oraz wypłacało im stałe wyna­
grodzenie za działalność szpie- 
gbwską.

Łuiizir i«)49 roku

Augustyn Siiler
Augustyn Stiler pochodzi 

spod Wrocławia, z biednej roi 
niczej rodziny. To bieda wła­
śnie w poszukiwaniu pracy w 
1928 r. zawiodła go na kopal­
nię w Zabrzu. Cieżkie warun­
ki pracy, jakie panowały nie­

Heuss pomagał Hitlerowi
w ob/ęciu  w ładzy

FRANKFURT. — Podczas wi 
zyty zachodnio - niemieckiego 
marionetkowego prezydenta 
Heussa w ośrodku przemysło­
wym Zagłębia Ruhry, Duisbur­
gu — wśród robotników rozda­
ne zostały ulotki, stwierdzające,

że Heuss pomagał Hitlerowi w 
objęciu władzy.

Heuss był członkiem parla­
mentu w okresie przedhitlerow 
skim i głosował za udzieleniem 
pełnej władzy Hitlerowi, co da­
ło podstawy późniejszej dykta­
turze nazistowskiej.

Górnicy kop. „Sośnica“ — Franciszek Stachowiak, Ste 
łan Sadowski, Rudolf Ochman i sztygar Emanuel Wer- 

■ din czytają t komentują „K artę Górniczą".
Fot. tfilm  Polski14

przerwanie na owej „Koenig- 
lichen Luisen-Grube" (dzisiej­
sza kop. „Zabrze - Wschód"), 
wyzysk, stała groźba bezrobo­
cia sprawiły, że rębacz Augu­
styn Stiler zżył sie z górnika­
mi i z kopalnia na śmierć i 
życie i dziś jeszcze — . choć 
żonie to nie bardzo w smak 
— stale powiada, że „swą ko­

palnią bardziej kocha od ślufi- 
nei małżonki".

Śtilerowi żadna ściana, ża­
den chodnik na kopalni nie 
jest obcy. Nie trudno mu więc 
było, gdy w październiku 1947 
r. przystąpi! do współzawod­
nictwa, wykombinować takie 
metody pracy, które pozwoli­
ły do maksimum wyeksploa­
tować złoża węglowe. Specjal­
ny sposób wiercenia i strzela­
nia, przemyślana organizacja 
pracy, wykorzystanie czasu — 
to były tajemnice dobrych wy 
ników Stiiera.

Stiler swych wiadomości 
praktycznych nigdy nie zatrzy 
mywał dla siebie, chętnie u- 
czył młodszych, podciągał ich. 
w pracy. W b. r. zorganizował 
brygadę zespołowa. W chod­
niku, do którego ja posłano, 
warunki były ciężkie, a kru­
chy strop groził zawaleniem, 
kamień grubymi warstwami 
przerzynał węgiel. Pracujący 
tam górnicy nie mogli podo­
łać z wykonaniem nałożonego 
planu. Brygada Stiiera, już w 
pierwszym miesiącu zespoło­
wej pracy w tym chodniku, 
wyciągnęła ponad 200 Vt nor*

IMa drooach nonsensu

W ym owa k ilku  cytatów
„Manchester Guardian" z 

dnia 6 stycznia pisze: „Im
bardziej przedłuża się dekar- 
telizacja, tym większe staje 
się prawdopodobieństwo, że 
wpływowi członkowie dawnych 
trustów uzyskają u Ameryka­
nów poważne znaczenie. Już 
dzisiaj ludzie ci podróżują do 
Anglii i Ameryki, odnawiają 
swoje dawne kontakty fcandlo 
we, zabezpieczają sobie popar 
cie dawnych kontrahentów .

W Niemczech Zachodnich 
byli nazistowscy działacze go­
spodarczy znajdują się znów 
na kierowniczych stanowi­
skach w życiu gospodarczym. 
W szczególności przemysłow­
cy produkujący tankowce i ło 
dzie podwodne, nie natrafiają 
na poważniejsze _ trudności 
przy denazyfikacji i z łatwo­
ścią wracają na swe dawne 
stanowiska".

Czasopismo szwajcarskie 
„Neue Wege", zeszyt grudnio 
wy stwierdza: „Wydaje się,
że w łonie rządu amerykań­
skiego zwyciężać zaczyna kon 
cepcja, która polega na przy­
wróceniu w Niemczech Zachód 
nich ustroju, opartego na pry 
watnej przedsiębiorczości.

Na takiej podstawie można 
myśleć o odrodzenłu w Niem­
czech potęgi politycznej i go­
spodarczej. W ten sposób blok 
zachodni oprze się na niłach 
niemieckich.

Siły te wywołały wpraw* 
dzie już dwie wojny światowe, 
jednak nie wolno zapomnieć o 
tym, że były one zawsze naj­
bardziej pewnymi oddziałami 
w walce z komunizmem i so­
cjalizmem".

W „Westkorrespondenz" * 
dnia 5. I. 1950 r. czytamy: 
„Czwórkami, śpiewając pieśni
hitlerowskie, przemaszerowała 
ulicami jednego z przedmieść 
Hamburga kolumna byłych hi 
tlerowców, prowadzona prze2 
b. nazistowskiego sturmfueh-

Na energiczne protesty tnie 
szkańców robotniczego przed­
mieścia hitlerowcy odpowie­
dzieli: „I tak nie macie po co 
zawiadamiać policji Ona jest 
po naszej stronie...*'.

Wszystko się zgadza... 04 
powrotu dawnych baronów 
kartelowych — poprzez „po­
działy pomocnicze do walki * 
komunizmem" — do starej, 
znanej piosenki „SA mai*

Jedno tylko jest w tym 
wszystkim trochę „przykre 
To, że ludzie z robotniczych 
przedmieść nie dadzą się Ju* 
omamić, że protestują, że g'0* 
ich wzrasta na sile z dnia na 
dzień.

Cóż robić — takie je s t ^

Poczucie sity i dumy
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Najlepszy sportowiec
'tgfotsaetgo Jtąslkea

Redakcja „Słowa Polskiego" 
gratuluje Januszowi Kasper- 

' czakowi wygrania plebiscytu 
naszych Czytelników. Janusz 
Kasperczak słusznie zyskał 
największą ilość głosów. Zna­
komity pięściarz, wzorowy 
ZMP-owiec i przodujący w pra 
cy sportowiec zdobył dla spor 
tu polskiego zaszczytny tytuł 

^mistrza Europy. Kasperczak 
.jest poza tym mistrzem Pol- 
pki i stałym reprezentantem 
barw swego kraju.

Z miłym, skromnym spor­
towcem łączy naszą redakcję

sSrdeczna przyjaźń. Kasper­
czak brał kilkakrotnie udział 
w „redagowaniu" kącika spor 
towego w „Gazecie Mówionej" 
Słowa Polskiego.

Oficjalne wyniki konkursu 
ogłosimy w najbliższych nu­
merach „Słowa Polskiego" po 
zatwierdzeniu wyników plebi­
scytu przez Komisję, w której 
skład wejdą przedstawiciele 
czynników społecznych i ludzi 
stojących na czele życia mło­
dzieżowego i sportowego na 
Dolnym Śląskn.

Karkonosze zapraszafą  
et** foathsSetj

(Żuk). W dniach 11 i 12 lu 
.tego br. odbędą się w Karpa­
czu II Ogólnopolskie Mistrzo­
stwa Bobslejowe. Program za 
fjwodów przewiduje ślizgi dwó 
jjek i czwórek.

r. Kalendarzyk ciekawej im­
prezy przedstawia się nastę­
pująco: piątek 10-go godz. 17 

5— otwarcie mistrzostw, loso­
wanie i odprawa zawodników 

V  hotelu Zdrojowym. Sobota 
ll-go godz. 10 — ślizgi dwó­
jek i czwórek — eliminacje, 
niedziela 12-go — finały dwó 
'jek i czwórek. Wieczorem w 
salach hotelu Zdrojowego od­
będzie się uroczyste zamknię­
cie mistrzostw, połączone z 
rozdaniem nagród. Zorganizo­
waniem imprezy zajął się 
,ZKS Związkowiec (Karpacz).

Ze względu na start czoło-

[rattPi-Mazaoiiici
Ib 8:6

Rezerwa Związkowca była do 
Drym partnerem dla ambitnej i 
bojowej drużyny Włókniarza. Z 
klubu tego na pewno powstanie 
kiedyś dobra ósemka.

Wyniki walk: Fus wygrał
przez poddanie się Kołby, a Szu 
lin przez tko. W wadze piórko­
wej ogłoszono obustronny vo. 
Pokorek uległ doskonałemu 
Krajewskiemu, Galiński prze­
grał z coraz lepszym Demko- 
yrem, Jagielniak wygrał z Rą- 
pałą, Korkowski przegrał przez 
ko z Frycem, a Kostecki (Wł.) 
Wygrał z powodu braku przeciw 
Ilika.

Poziom walki niewysoki.

wych załóg bobslejowych z 
strzostwa zapowiadają się bar 
Warszawy, Krakowa, Wrocła­
wia, Kowar, Szklarskiej Porę­
by i Karpacza, tegoroczne mi 
doz ciekawie. A walka o tytuł 
mistrzowski będzie zacięta.

Im preza  p rz^aźn i sportu zw iązkowego

Zw ią zk o w ie c  - W łó kn ia rz 8:8
Zawody zorganizowane przez 

Zrzeszenie Związkowiec były 
imprezą bardzo'udaną nawet 
mimo nieprzybycia kilku pię­
ściarzy kontuzjowanych lub 
przemęczonych turniejami w 
Szwecji. Walki były bardzo cie­
kawe, a czasami .stały na dosko 
nałym poziomie. Bardzo podo­
bał się nam zawodnik Krakowa 
Popławski, który niesłusznie zo 
stał uznany za pokonanego 
przez Strenka, Wieczorek, re-7e 
lacyjny pogromca Franka no i 
Napieralski z Nowej Soli dziel­
ny przeciwnik Manelskiego.

Takie walki jak Wąsik — 
Marcinkowski, Olejnik — Ja­
rosz i Dębisz — Lech dostar­
czyły dużo sportowych emocji. 
Do kompletu sędziowskiego: Fe 
derowicz w ringu. Chrostowski, 
Landau i Mościcki na punkty 
— mamy tylko jedno zastrzeże­
nie za mylny, naszym zdaniem, 
werdykt w wadze piórkowej, 
gdzie Popławski na pewno nie 
przegrał ze Strenkiem.

SERDECZNE SŁOWA —
PRZYJACIELSKI MECZ

Zawody rozpoczęła uroczy­
stość wzajemnego powitania 
drużyn. W słowach, serdecznych 
przemawiali przedstawiciele pio 
nów Związków Zawodowych 
Kowalski (Związkowiec) i Józe 
fiąk (Włókniarz). Po wręczeniu 
upominków rozpoczął się mecz.

Manelski (Zw) wygrał na 
punkty z Napieralskim. Pierw­
szą rundę wywalczył sobie dol- 
noślązak, który bardzo się po­
dobał. Drugie starcie było na 
ogół wyrównane, ale w trzecim 
bokser poznański uzyskał wy­
raźną przewagę i zdobył punkty 
dla Związkowca.

Białas (Wł.) wygrał na sku­
tek nadwagi Mijasa. W meczu 
towarzyskim, pełnym emocji,

Budowlani Opole 
— m i s ś r z a m i
na tafSi lodowe]

W rewanżowym spotkaniu o 
mistrzostwo grupy II hokejo­
wej klasy A Budowlani z Opo­
la pokonali na własnym lodo­
wisku wrocławskiego Kolejarza 
w stos. 9:1 (5:0, 3:0, 1:1). Gospo 
darze posiadali we wszystkich 
tercjach a szczególnie w pierw­
szej i drugiej wyraźną przewa­
gę. Zwycięstwo opolan defini-

Sportowey
d z ięk irą
lekarzow i

Zarząd ZKS Stal — Pafawag 
postanowił udzielić specjalnego 
podziękowania prof. dr Czyżew 
skiemu za bezinteresowną po­
moc i opiekę lekarską nad za­
wodnikami klubu.

Sport dolnośląski wysoko so 
bie ceni pracę takich lekarzy 
jak dr Czyżewski,i wdzięczne 
serce naszej młodzieży. Doktór 
przyjmie na pewno jako naj­
piękniejszy dyplom.

Dzień narciarza w Dusznikach
nastraja do optymizmu
1 Sekcja narciarska Stali w 
Dusznikach zorganizowała za 
Vody narciarskie o Odznakę 
Sprawności Fizycznej. Bieg 
narciarza zgromadził rekordo 
Wą ilość, bo około 90-ciu za­
rodników. Przeważnie była to 
tołodzież z powiatu Kłodzka i 
Bystrzycy.
. Doskonale spisała się mło­
dzież wiejska z Łężyc, Szczyt 
hej, Bobrowik i Lewina. Pu­
bliczność również biła rekor­
dy: wczasowicze, wycieczkowi 
tze i mieszkańcy Dusznik, 
j Nieomal wszyscy zawodnicy 
flsiągnęli minimum OSF., co 
świadczy o dobrym przygoto­
waniu młodych narciarzy.

Kiedy przyjdą dalsze tran­
sporty nart i butów — wyni­
ki będą jeszcze lepsze,.a ilość 
Startujących liczniejsza. Za 
doskonałe zorganizowanie za­
rodów należą się słowa po­
chwały Korngutowi, Bylicy, 
Chmielowi i Gąsiennicy.

Wyniki: W biegu płaskim
Ifa 12 km zwyciężył Łowisz 
(Budowlani Radków) 59.27, 
przed Wrzosem (Stal) i Deli- 
Jnatą (Włókniarz N. Ruda). 
I W  biegu płaskim dla junio­
rów na 9 km triumfował Fur 

(Gimn. Mech Kłodzk 43.56 
ł»zed Bukartykiem (Stal) i 
torcikiem (Stal Duszniki), 
s Młodziki przebyły trasę 4 
r®- Najlepiej jechał Walino-

wicz (Radków), przed Kucym 
(Duszniki) i Jarzyńskim 
(Szczytna). W biegu' kobiet 
wygrały: Na 8 km Wezdecka 
(Stal), a w biegu dziewcząt 
Janina Wrzos z tego samego 
klubu. Brawo dusznicka Stal!

tywnie zadecydowało o zajęciu 
pierwszego miejsca w gtupie II. 
a wysoki wynik uzyskany w 
tym spotkaniu predystynuje ich 
na powtórzenie swego zeszło­
rocznego sukcesu — zdobycie 
ńiistrjostwa D. Śląska w hokeju 
na lodzie. Najlepszymi zawodni 
kami gospodarzy byli Czech i 
Trojanowski. W zespole poko­
nanych wyróżnił się zdobywca 
konorowego punktu Wróble- 
wicz. Bramki dla Budowlanych 
zdobyli Czech, Browiński i 
Skromkiewicz po dwie. Żołę- 
dziowski i Trojanowski po jed­
nej oraz jedna samobójcza. (v)

Górnik — 
Budowlani 5:11

W rozegranym spotkaniu bok­
serskim pomiędzy reprezenta­
cjami zrzfeszeń Budowlanycĥ  i 
Górnika zwycięstwo odnieśli 
Budowlani w stos. 11:5.

W meczu tym wzięło udział 
trzech zawodników dolnoślą­
skich Kudłacik (Polonia Świd­
nica), który w pięknym stylu 
pokonał Lukę (Górnik Zabrze). 
Dwaj pozostali przedstawiciele 
naszego okręgu Linkowski (Gór 
nik Wałbrzych) i Jurdeczko 
(Budowlani Wr.) stoczyli mię­
dzy „bratobójczą walkę", która 
zakończyła się zwycięstwem za 
wodnika wałbrzyskiego na sku 
tek dyskwalifikacji wrocławia­
nina. (v)  • . -

zwycięzca był na deskach w 
pierwszej rundzie, a Mijas w 
drugiej. Wrocławianin po 
dwóch rundach zrezygnował z 
dalszej walki zbierając zresztą 
zasłużone brawa za dzielną po-

Strenk wygrał z Popławskim. 
Naszym zdaniem pierwsza run­
da była remisowa, druga też, a 
w trzeciej wyraźną przewagę 
miał... pokonany.

Wąsik (Zw.) walczył bardzo 
dobrze z Marcinkowskim. Szcze 
golnie pierwsze i trzecie star­
cie dzięki eiisom z doskoków i 
dobremu kontrowaniu przynio­
sło mu dorobek punktowy, któ­
rego nie mo<rła wyrównoć dru­
go runda Marcinkowskiego.

W lekkiej Dębisz (Wł.) przez 
trzy starcia miał przewagę nad 
Lechem, wygrywając w dobrym 
stylu na punkty.

RUTYNA I AMBICJA
Jarosz (Zw. Wrocław) stawiał 

dzielny opór Olejnikowi. Ogło­
szony wynik: zwycięstwo Olej­
nika — niesłusznie publiczność 
przyjęła z niezadowoleniem. Ja 
rosz walczył bardzo ambitnie 
miał dobrą końcówkę, ale Olej­
nik wygrał zasłużenie.

Wszyscy byliśmy zgodni co do 
tego, że dawno me widzieliśmy 
tak dobrej walki w półciężkiej 
jak mecz Wieczorka Wł. z Fran 
kiem „Związkowiec" był muro 
wanym faworytem spotkania. 
Niespodziankę sprawił jednak 
Wieczorek, który bił się dobrze, 
rozporządzał dużym repertua­
rem ciosów, dobrze kontrował 
i szedł naprzód nieomal przez 
.cały mecz. Wygrał słusznie „Włó 
kniarz“ i wynik meczu zależał 
od naszego Kosturkiewicza.

Wrocławianin spotkał się z 
Walaszczykiem (Wł.), który był 
bokserem dużo słabszym. Ko- 
sturkiewiez jest pupilem wrocła 
wian i dlatego sala dopingowała 
go tak żywiołowo.

Zwycięstwo Kosturkiewicza 
przesądziło o wyniku meczu na 
8:8, co 5-tysięczna widownia po 
witała oklaskami.

Sekundantami spotkania byli 
Majchrzycki Związk. i Garnca- 
rek Wł., których speaker przed 
stawił publiczności. Organizacja 
zawodów dobra.

Zawody toczyły się w atmo­
sferze godnej imprez organizo­
wanych między dwoma bratni­
mi związkami sportu związko­
wego. Ost.

Pd&wcij zwycięin na m isie
ligowych kolegów  z K rakow a

Tylko Manowski wygrał w meczu
Ś l ą s k  —  W r o c ł a w  8 5 : 5 3

W meczu pływackim o pu­
char PZP. pomiędzy reprezen 
tacjami śląska i Wrocławia 
wysokie zwycięstwo 85 : 53 
odnieśli goście. Reprezentacja 
Śląska przyjechała do Wroc­
ławia bez najlepszego swego 
crawlisty — Procia. Manow­
ski, dzięki doskonałemu fini­
szowi w pięknym stylu wy­
grał bieg na sto m. stylem do 
wolnym wyprzedzając Zimne­
go i Prządę. Było to też je­
dyne „prawdziwe zwycięstwo 
Wrocławia". Drugie zwycię­
stwo zdobyli wrocławianie w 
sztafecie pań 4 x 100 zmień, 
na skutek dyskwalifikacji Ślą 
zaczek, które w biegu tym ro 
biły nieprawidłowe nawroty. 
Sztafeta śląska 4 x 200 dow., 
w której skład wchodzili za­
wodnicy bytomskiego Ogniwa 
zapowiedzieli próbę pobicia re 
kordu klubowego Polski nie­

stety — próba się nie powio­
dła.

WYNIKI:
400 dowolnym

1. Gremlowski (Śląsk) 5:09,3
2. Gajdzikiewicz (śl.) 5:33,8
3. Manowski (Wr.) 5:44,2

200 klasycznym panów
1. Sołtysek (Śl.) , 2:53,3
2. Brzęeek (śl.) 2.57,4
3. Rotkiewicz (Wr.) 3:04,8

100 grzbiet, panów
1. Langer (Śl.) 1:20,4
2. Wąs (Śl.) 1:20,9
3. Franczuk (Wr.) 1:23
4. Lewicki (Wr.) . 1:23,2

100 dowolnym panów
1. Manowski (Wr.) 1:04,9
2. Zimny (Śl.) 1:05,2
3. Prządo (Śl.) 1:05,5
4. Lewicki (Wr.) _ 1:08,1

400 dowolnym pań
1. Badura (Śl.)

2. Szafronówna (śl.) 7:29
3, Jasinówna (Wr.)

200 klasycznym pań
1. Zawadzka (śl.) 3:30,6
2. Soroka (Wr.) 3:33,1
3. Węclówna (Śl.) 3:48,8 

100 grzbiet pań
1. Gałązka (Śl.) 1:36,5
2. Szmotlochówna (śl.) 1:38,2
3. Kirchnerówna (Wr.) 1:40,6 

100 dowolnym pań
1. Badura (Śl.) 1:26,6
2. Szafronówna-(śl.) 1:32,2
3. Jasinowska (Wr.) 1:36,2 

4 x 100 zmiennym pań:
1. Wrocław (Kii-ćhńerówna, 

Soroka, Jasinowska, Ruppów- 
na) 7:04.

4 x 100 dowolnym panów:
1. Śląsk (Gajdzikiewicz, Zi 

mny, Gremlowski, Prządo) 
10:12,2.

2. Wrocław,

nę Rusek (Kraków), Krysmal- 
ski II (Wrocław).

Na punkty Wójcik (Kraków) 
i Sachowicz (Wrocław). (Bu)

T^Iekonesa
z b o isk
HOKEJ 

Ogniwo Cieszyn — Kole Jar* 
Toruń 2:3.

Cracovia — Legia 4:2. 
Górnik Janów — ŁKS W16K 

niarz 8:2.
KOSZYKÓWKA

Gwardia Kraków — SpójnU 
Łódź 51:48.

Kolejarz Poznań — Spójni* 
Gdańsk 42:41.

AZS Warszawa — Kolejar* 
Ostrów 25:26.
BOKS

Pomorze — Kraków 10:6. 
Budowlani — Górnik 11:5. 

PŁYWANIE 
Poznań — Łódź 66:77. 
Warszawa — Kraków 72:72 

ZAPASY
Gwardia Bydg. — Kolejarz 

Poznań 1:7.
Stal N. Bytom — Związko­

wiec Warsz. 6:3.
Siła Mysł. — Gwardia Łódi 

4:4.
Stal Wr. — Związkowiec 

Kr. 5:3.
TABELA
Stal N. B. 9 27:13
Kol. Poznań 8 25:15
Zw. Warszawa 7 25:15
Siła Mysł. 7 22:16
Gw. Łódź 5 21:19
Zw. Kraków <2 18:22
Stal Wr. 2 17:23
Gw. Bydg. 0 5:35

Spofnia fedzie
f?o W a rs z a w y

Dó Warszawy wyjeżdża na ml 
strzostwa Polski swego Zrzesze 
nie wrocławska Spójnia. Barw 
naszych bronić będą ping-pon- 
giści Stachel, Bień, Ormian i 
Feingold.

Wrocławianie są fawory'.'.mi

niej odbywa się w dnie ch od 
20-25 bm.

Misfizoslwa Polski Innlorów
W Wiśle odbył się dalszy 

dzień mistrzostw. Startowało 
bardzo dużo zawodników. W 
biegu zjazdowym wygrał Ro­
galski (Zakopane) przed Bla 
chą (Bielsko) i Sałatą (Zako 
pane). W grupie dziewcząt 
zwyciężyła Bąk (Zakopane) 
przed Karpielówną i Rypiń­
ską. W grupie dziewcząt star

szych w slalomie wygrała Za 
lasińska przed Kikulą i Fro- 
sówną.

W grupie chłopców star­
szych zwyciężył Czarniak (Za 
kopane) przed Łatakicm i 
Chojnackim. Przygotov mio
zawodników bardzo dobre.
Kandydatów na przy: riych 
mistrzów Polski — setki.

Lssowsinis psidisim Djsylsi
Dania, Egipt, Finlandia, Frań 
cja, Anglia, Węgry, Irlandia, 
Izrael, Włochy, Luksemburg, 
Monaco, Holandia, Norwegia, 
Pakistan, Peru, Filipiny, Pol­
ska, Szwecja, Szwajcaria, Ju­
gosławia.

Zwycięzca finału mi?dzy- 
strefowego spotka s!? z obroń 
cą pucharu — U SA.

Arhach i Ciupryk na cnele
fjing-pongjistów dolnośląskich

Po dwudniowej batalii za­
kończyły się indywidualne mi­
strzostwa D. śląska w tenisie 
stołowym. Tytuł mistrza okręgu 
zdobył, jak było do przewidze­
nia, zawodnik wrocławskiego 
Ogniwa — Arbach. I w tych 
mistrzostwach nie obeszło się 
bez niespodzianek i... nieporo­
zumień. Na skutek scysji pod­
czas mistrzostw Wrocławia po 
między zawodnikami Stachlem 
(Spójnia) i Wendą (Gwardia) 
Obaj ci zawodnicy nie zostali 
dopuszczeni do mistrzostw o- 
kręgu. Kapitan drużyny Gwar 
dii na znak protestu wyeofał

Śląsk-Wrocław 8:3
W spotkaniu piłki wodnej 

Wrocław przegrał ze Śląskiem 
walkowerem w stosunku 0:5 
na skutek wymiany w trakcie 
spotkania zawodnika. W me­
czu towarzyskim ślązacy po­
konali gospodarzy w stosunku 
8:4. Spotkanie stało na do­
brym poziomie i bardzo czę­
sto dostarczało licznie zebra­
nej publiczności ciekawych i 
emocjonujących momentów.

Gdyby nie słaba forma wro 
oławskiego bramkarza i pech 
strzałowy zawodników wrocław 
skich wynik mógłby być dla 
gospodarzy korzystniejszy.

W zespole gości najlepszy­
mi zawodnikami byli Gremlow­
ski oraz były mistrz Polski 
stary rutyniarz inż. Zemyr. 
Bramki dla zwycięzców zdoby 
li Gremlowski 5, Gajdzikiewicz 
— 2, oraz Zemyr 1. Punk­
ty dla wrocławian zdobyli Li­
piński 3 oraz Kratochwil 1. 
Sędziował ob. Makowski. (v).

Kom unikat
Zarząd Wr. OZP komuniku­

je, iż dnia 20 lutego 1950 r. 
o godz. 12-ej w lokalu WUKF 
odbędzie się Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie Wrocław 
ekiego Okr. Zw. Pływackiego.

wszystkich -swoich graczy a 
mistrzostw.

Nie grali więc: Kukawka,
Frankowski i Szpakowski i Or 
mian (Spójnia), który- stanął 
do rozgrywek.

W finale (o zajęcie pierw­
szego do szóstego miejsca) po 
bardzo ciekawych walkach 
pierwsze miejsce zajął Arbach 
(bez porażki), który w decy­
dującym spotkaniu pokonał w 
czterosetowej walce Ciupry- 
ka 3:1.

Trzecie miejsce zajął najnie 
spodziewaniej Popiół z Legnic 
kiego Włókniarza wyprzeda­
jąc wałbrzyskiego zawodnika 
Schuetzera (Związk. Wałb.), 
i Eisenberga (Spójnia Biel.). 
W II-gim finale którego walki 
decydowały o zajęciu 6 do 10 
miejsca na pierwszym miejscu 
uplasował się Stadnik, który 
z -wszystkimi swoimi przeciw­
nikami rozprawił się gładko 
w dwusetowych spotkaniach. 
Siódme miejsce zajął Toma­
szewski (Związk. Wałb.), 8) 
Dudek (Spójnia Wałb.), 9) 
Markowicz (Spójnia Wałb.) i 
10) Nowak (Gwardia Jel. Gó­
ra). (v ).___________

Głaźewska
reknnlzistką

W Pruszkowie odbyły się 
zawody łyżwiarskie w jeździe 
szybkiej o mistrzostwo okrę­
gu warszawskiego. Poza kon­
kursem startowała Głażew- 
ska, która zaatakowała re­
kord Polski na dystansie 500 
metrów, należący do Nehrin- 
gowej (58,0 sek.). Próba się 
powiodła. Głażewska, jadąc 
w towarzystwie mistrza Pol­
ski Kalbarczyka, uzyskała re­
kordowy czas — 55,1 sek.

Ponadto zasługują na uwa­
gę wyniki Lewandowskiego i 
Antosika na 1.500 i 5.000 m.

Drużynowe mistrzostwo o- 
kręgu zdobyła WKS Legia, 
przed Związkowcem — Skrą.

Nr ?7

W ligowym spotkaniu zapa­
śniczym wrocławska stal odnio­
sła dawno oczekiwane i spodzie 
wane zwycięstwo z krakowskim 
Związkowcem w Stos. 5:3. Bez­
pośrednio przed meczem opty­
mizm nasz nieco zmalał gdyż 
gospodarze w wadze koguciej 
oddali przed walką jeden punkt 
walkowerem. Jednakże nie za­
wiódł nas Pafawag. Mimo 
krzywdzącego wrocławian wer­
dyktu w wadze ciężkiej, gdzie 
sędzia absolutnie nie miał racji 
uznając „mostek" za położenie 
na łopatki — sukces był zasłu-r 
żony i pewny. Zapaśnictwo dzię 
ki pionierskiej pracy Pafawagu 
staje się powoli konkurencją 
dla boksu, czego dowodem jest 
coraz większa liczba widzów i 
zwolenników zapaśnictwa. Wie­
rzymy, że zacznie się seria suk­
cesów zapaśników wrocław­
skich, którzy zapewnią sobie do 
brą lokatę w lidze.

Wyniki techniczne. W wadze 
muszej po wyrównanej walce 
Gorgol (Paf.) zwycięża' na punk 
ty Świderskiego (Kraków). W 
koguciej Gibas (Kr) zwycięża 
walkowerem z powodu nadwagi 
przeciwnika. W spotkaniu towa 
rzyskim Gibas (Kr) zwycięża . 
Koniecznego, kładąc go w 6- 
smej minucie na łopatki. W piór 
kowej spotkali się dwaj rutynia 
rze Rychta (Kraków) i Smul 
(Wrocław). Zwyciężył na punk 
ty Smul. Zaznaczyć należy, że 
Smul walczył w kategorii wyżej 
niż normalnie.

W lekkiej Majewicz (Paf.) 
zwycięża w siódmej minucie Mi 
łosza krawatem z parteru. W 
półśredniej po nieciekawej y/al­
ce wygrywa Krysmalski III ze’ 
Stróżkiem. W średniej Gros Kra 
ków nieznacznie pokonał na 
punkty Barłoga (Wr.). W pół­
ciężkiej spotkali się Bajorek i 
Rejniak. Była to walka starej 
generacji zapaśniczej. Zwycię­
żył na punkty Rejniak. W wa­
dze ciężkiej już w pierwszej mi 
nucie Krysmalski I uznany zo­
staje za pokonanego. Zwyciężył 

I Głoniak Kraków.
Na macie sędziowali na zmia-

Lesowanie terogocznych roz 
grywek o puchar Davisa, któ 
re miało się odbyć w Nowym 
Jorku 2 bm., zostało odłożone 
na 7 bm.

26 państw zgłosiło się do 
rozgrywek: w strefie amery­
kańskiej — Australia, Kana­
da, Kuba i Meksyk; w strefie 
europejskiej: Austria, Belgia,

' Śtf. 8
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Szczarza

A lk o h o l
Prezydent miasta Wrocła­

wia wprowadził częściową pro 
hibicję. W określone dni mie­
siąca nie wolno sprzedawać 
alkoholu. Wszystkie gospody 
sektora uspołecznionego oraz 
restauracje starannie prze­
strzegają rozporządzenia. Za 
wykroczenie grożą zresztą do­
tkliwe kary.

A. jak dostosowali się do 
nowych przepisów wrocławia­
nie?

Z gospód PSS dochodzą do 
nas głosy:

— Nie możemy dac sobie 
rady z gośćmi. Przynoszą bu­
telki w kieszeniach. Przeważ­
nie piją wódkę razem z piwem 
wlewając ukradkiem alkohol 
do napełnionych kufli. Nie krę 
pują się zostawiać monopolo­
wych butelek na stołach.
• Właściciel restauracji przy 

nl. Stalingradzkiej kolo Hyn- 
ku oświadcza:

— Mam za sobą cztery dm 
s ograniczoną konsumcją al­
koholu. W tym czasie znale- 
złem pod stołami, w fotelach 
i kanapach 24 butelki po wód 
ce i to nawet takich gatun­
ków, których nie trzymam. 
Przychodzą do lokalu, lub wy 
chodzą z niego goście zamro­
czeni alkoholem, a ja wobec 
tych faktów jestem bezsilny.

Kelnerzy i gospodarze zada 
Ją sobie pytanie:

— Co mamy robić z gośćmi 
kpiącymi z nas? Niektórzy po

— Co was obchodzi, że gość 
pije? Przecież zabroniona jest 
tylko sorzedaż alkoholu, a nie 
picie. Ponieważ nie kupujemy 
od was wódki, to czemu nas 
nieookoicie przy stoliku.

Ze wszystkich niemal loka­
li gastronomicznych nadcho­
dzą podobne relacje i wobec 
tego należałoby się zastano­
wić, czy rozporządzenie prezy 
denta miasta w obecnym 
swoim brzmieniu spełnia za­
danie, jakie spełniać powinno.

SUŁEK

Trzebią usprrwnić npgrot handlowy

Klient musi dostać nu czr<s
poszukiwaną odzież

Zaopatrzeniem Wrocławia w 
gotową odzież zajmują się 
dwie związane ze sobą placów 
ki, a mianowicie — Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego i dy­
strybucyjne CHPO (czyli Cen 
trala Handlowa Przem. Odzie 
żowego).

Dotychczas odzież nie zaw­
sze ukazywała się na rynku 
w odpowiednim czasie. Przy­
słowiowe stało się już u nas 
zjawisko, że suknie i ubrania 
letnie ukazywały się w sprze­
daży na jesieni, zaś ciepłe pła 
szcze zimowe na wiosnę. Jak 
się okazuje — szwankowało 
planowanie centralne, ponie­
waż odbywało się ono w tym 
kwartale, na który przewidzia 
na była produkcja. Obecnie 
sprawa będzie uregulowana, 
bowiem plan produkcji np. na 
III kwartał będzie sporządza­
ny w II kwartale.

Jest jeszcze druga poważna 
bolączka, opóźniająca terminb 
we dostarczenie wyproduko­
wanej odzieży na rynek, a mia 
nowicie — wyznaczanie ceny 
fabrycznej i detalicznej. Czyn 
ność tę, załatwia się dopiero 
po wyprodukowaniu pewnej

P Sytuacja więc przedstawia 
się następująco: Fabryka pro

NOTATNIK  W ROCŁAW SKI
O  W konkursie gazetek scien 

fcych poświęconych życiu i 
działalności - Generalissimusa 
Stalina 1-sze nagrody przyzna­
no PPB i Ośrodkowi Szkolenia 
Zawód., 2-gie nagrody — Zw. 
Inwalidów Wojennych oraz 2-ej 
klasie Gimnazjum i Liceum 
Handlowemu, 3-cie nagrody 
przypadły Centrali Spółdz. Pra­
cy i Bursie przy WKZ.

Nagrody książkowe rozdane 
będą 8 lutego w biurze zarządu 
TPPR (Rynek 6).

O  Od robotnika Pafawagu o- 
trzymaliśmy list, w którym znaj 
duje się takie wyjaśnienie za­
gadki większego zużycia wody 
w zimie, niż w lecie: nie tyle
odkręcanie kurków to robi, ile 
pękanie rur wodociągowych. 
Niestety, tych uszkodzeń nie u- 
suwa się szybko, to też ubytek 
yrody jest poważny.

o  Afisze głosiły — pisze nam 
czytelnik, że bilety na występ 
satyryków będą w przedsprzeda 
ży Od godz. 10 rano. Przyszed­
łem do kasy o godz. 11.10 i za­
stałem ogłoszenie „bilety roz- 
sprzedane". Chciałbym wie­
dzieć, czy .w ciągu 1 godziny i 
10 minut można sprzedać wszy­
stkie bilety!

O  Ul. stalingradzka obejmu­
je obszar dawnej ul. Świdnic­
kiej. Ktoś się widać nie zorien­
tował w długości ulicy i przy­
wiesił nowe tablice poza tere­
nem dawnej ulicy Świdnickiej, 
a mianowicie na ul. Fredry. 
Trzeba naprawić tę pomyłkę, a- 
by nie wprowadzano ludzi w 
błąd.

Q  Brak pralni bielizny daje 
się we Wrocławiu dotkliwie od­
czuwać. Czyżby Liga Kobiet nie 
mogła uruchomić takiego poży­
tecznego przedsiębiorstwa?

o  W okres:e zbierania odpad 
ków należało by pomyśleć o zu 
żytych żarówkach. Mają one

sporą wartość i nie powinny fig 
marnować.

©  Przedsprzedaż biletów do 
kin, która miała zlikwidować o- 
gonki, w części tylko osiągnęła 
zadanie. Okienka w kasach ot­
wierane o 14.30 nie funkcjonują 
dla oczekujących, bo kasjerka 
zaczyna czynności od sprzedaży 
biletów grupowych dla zakła­
dów pracy, co zajmuje 30, cza-, 
sami 45 minut.

o  Pecha ma sklep przy ul. 
Stalina 62, w którym mieści się 
obecnie księgarnia Domu Książ 
ki. Przed kilku laty wybił szy­
bę wystawową tego sklepu ja­
kiś pijak, w roku zeszłym koło 
samochodowe, a ostatnio — 
dwie skrzynie drewniane, któ-

Q  Dwie szyny żelazne tkwią 
w chodniku przed domem Nr 44 
przy Rynku na wprost apteki 
„Pod Jeleniem". Jest to pozo­
stałość po słupku reklamowym 
apteki, ściętym przez samochód, 
kierowany z nadmierną fanta­
zją. Trzeba usunąć to żelastwo.

O Zniknął klej z urzędów 
pocztowych. Kłopot mają teraz 
interesanci i pytają nas w li­
ście, co mają robić, bo przecież 
nikt kleju w kieszeni nie nosi.

Q  Dokumenty na nazwisko 
Jadwigi Glensk i fotografie, zna 
lezione na ulicy czekają na wła 
ścicielkę.

O  Jedne tylko drzwi otwarte 
w PDT robią swoje: tłok jest tak 
wielki, że część gości przecho­
dzi przez kawiarnię, a z głośni­
ków rozlegają się meldunki: „do 
kumenty na nazwisko X, zgubio 
ne w PDT, można odebrać w 
biurze"... Czy dyrekcja PDT 
przypuszcza, że dokumenty gu­
bią sami klienci? W tych „zgu­
bach" maczają również ręce... 
złodzieje kieszonkowi. A tłok 
jest dla nich jednym z warun­
ków powodzenia, na co paro­
krotnie zwracaliśmy już uwagę.

dukuje w terminie, który jest 
wiążący dla CHPO, ma ona 
bowiem w określonym czasie 
podjąć i rozprowadzić towar, 
a tymczasem jak to jest obec 
nie z ubrankami dziecięcymi 
CHPO nie może ich rozprowa 
dzić, ponieważ czekając na wy 
cenienie przez Centralę w Ło 
dzi, leżą one w magazynach 
fabryk.

Co będzie wówczas, kiedy 
cennik nadejdzie po terminie 
— nie wiadomo.

Zachodzi obawa, że ubran­
ka podobnie jak niepodjęte 
przez CHPO, płaszcze zimowe 
na watolinie będą czekały w 
magazynach na następny se-

Winę za to, że dostarcza się

światu pracy odzież w spóźnio 
nym terminie, lub w ogóle się 
pewnych gatunków nie dostar 
cza ponosi Centrala w Łodzi, 
której zarządzenia nie oparte 
na znajomości terenu często pa 
raliżują pracę poszczególnych 
placówek. Najlepszym tego do 
wodem jest sprawa wyceny o- 
dzieży. Jeśli czynność tę moż­
na dopiero dokonać po wypro 
dukowaniu towaru należy to 
robić natychmiast, by nie o- 
późniać dystrybucji.

Na zapytania naszych czy­
telników, dlaczego odzież go­
towa była dotychczas produ­
kowana przeważnie z gorszych 
materiałów, możemy odpowie­
dzieć na podstawie otrzyma­
nych informacji, że sprawa ta 
w bieżącym roku ulegnie po-

prawie: fakt ten jest związa­
ny z wypowiedzianą przez 
nasz przemysł walką nie tyl­
ko o ilość towaru ale i o jego 
jakość.

W tym roku powstanie we 
Wrocławiu tzw. Dział Odzieżo 
wy Przymiarkowy. Będzie mie 
ścił się on w remontowanym 
obecnie budynku na rogu Wi 
ta Swosza. i Rynku. W dziale 
przymiarkowym każdy klient 
wybierze sobie, odpowiadają­
cy mu pod względem jakości 
i wyglądu materiał i zamówi 
z niego ubranie, płaszcz czy 
suknię. Będzie to placówka 
bardzo pożyteczna, tym bar­
dziej, że przewiduje się niskie 
ceny za szycie oraz szybkie i 
terminowe wykonywanie za­
mówień. (Wac).

2Q6 b ry g ad  w e W ro c ła w iu

IMPREZY
Teatry
TEATR WIELKI, ul. Stalingrady

SCENA ̂  KAMERALNA (w sa* 
DTŻ), ul. Stalingradzka 31, god̂

teatr” MŁODEGO WIDZA, uli 
Rzeźnicza 12, dziś nieczynny.

M uzea
MUZEUM HISTORYCZNE — St* 
MUZEUM PAŃSTWOWE w JP1<
R e p ertu a r k in
„ŚLĄSK*4 — ul. Gen. Swierczew* 
skiego 67, „Czarci żleb" (polsk.),
„SCALA" — ul. Mikołaja 37 „Cza,* 

cl żleb" (polsk,), godz. 16, 18,15 i
„WARSZAWA" — Ul. Fredry 11 

„Konfrontacja" (radz.), godz. M,
„POLONIA" — ul. Żeromskiego 
53, „Niecierpliwość serca" (ang),

„PIONIER" — ul. Stalina 71, „AU* 
szer Nawoi" (radz.), godz. 15 | 
17. Aktualności cod z. godz. li,

„TĘCZA" — Ul. Kościuszki 177, 
„Bogata narzeczona" (radz.), 
godz. 16, 18 i 20.

„FAMA" — Psie Pole, nieczynne. 
FOTOPLAST1KON, Ul. Swidnlck4 

nr 23 — wyświetla codz. od go* 
dżiny 9—21 „Budapeszt".
Nocne dyżury ap te k

„Piastowska", Nowowiejska S5 
„Stara Apteka", Kurzy targ 4 
„Pod Łabędziem", Pułaskiego 18 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR* 

GICZNEGO, dziś w Szpitalu Wal 
jewódzkim. Filia nr 1, ul. Poru* 
towskiego 3 (tel. M-58).

Przodująca rola członków ZMP
we w rocław sk ich  zak ładach  pracy

Młodzież ZMP-owska z Wro 
cławia przechodzi w bieżących 
miesiącach masowe szkolenie 
ideologiczne. Na 50-ciu kur­
sach pierwszego stopnia po­
czątkowej nauki politycznej 
organizowanych we Wrocła­
wiu — przeszkoli się około ty 
siąc aktywistów. Wśród zakła 
dów pracy wyróżniają się: 
Wrocławskie Zakłady IJletalur 
giczne, gdzie pod okiem ob. 
Michalskiej, kierowniczki kur 
su, kształci się cały aktyw 
ZMP-owski. T

Równolegle z akcją szkole­
niową rozwija się akcja kol­
portażowa czasopism i wydaw 
nictw młodzieżowych. Według 
uchwał władz ZMP należało 
25 proc. członków objąć pre­
numeratą czasopism młodzie­
żowych. Plan ten zdecydowa­
nie przekroczono. Dla pisma

„Pokolenie" wzrósł on do 130 
proc. osiągając liczbę 5.400 
prenumeratorów we Wrocła­
wiu. „Miesięcznik Instrukcyj- 
ny“ osiągnął 150 proc. (tysiąc 
prenumeratorów).

Zarząd miejski ZMP wska­
zuje na duże osiągnięcia bry­
gad produkcyjnych ZMP, zor­
ganizowanych przy zakładach 
pracy. W 296-ciu brygadach 
na terenie Wrocławia pracuje 
4 tys. młodych robotników. 
Dzięki ich wzorowej postawie 
akcją współzawodnictwa obję­
to już 10 tys. młodzieży pra­
cującej tale zorganizowanej 
jak i zdezorganizowanej. Bry­
gady wzorowe w sklepach han 
dlu spółdzielczego, ' w handlu 
detalicznym i hurtowym speł­
niają swoją przodowniczą rolę 
i zajmują nieraz pierwsze 
miejsca w zakładowym współ

Już się oznacza cenę  
na butelki z podziałką

Wrocławski PDT znowu w 
styczniu osiągnął 126 proc. pla 
nowanych obrotów. Tysiące lu 
dzi przewijających się codzien 
nie przez stoiska Domu Towa 
rowego, to najlepszy dowód, 
że uspołeczniony handel dobrze 
wywiązuje się ze swych zadań.

W najbliższych dniach ocze­
kuje się nowych transportów 
towarowych. Między innymi 
pod koniec tygodnia ukażą się 
w sprzedaży maszyny do pisa 
nia, akordeony i radioodbior­
niki.

Nadeszły w dużych ilościach 
bardzo poszukiwane butelki 
z podziałami. Przy karmieniu 
niemowląt są one niezbędną 
pomocą dla matek, pozwalając 
na właściwe dadkowanie pokar 
mów przeznaczonych dla dzie­
ci. Butelki są już w magazy­
nach. _Oćzekują tylko na cenę, 
która zostanie skalkulowana w 
najbliższym czasie.

Dla starszych dzieci posta­
rał się PDT o ładne zabawki 
mechaniczne, (mat)

zawodnictwie pracy. Przykła­
dem chociażby jnoże być wro­
cławski PDT.

Jako pierwsza w Polsce — 
brygada młodych kolejarzy 
ZMP-owców przy DOKP Wro 
cław obsługuje już całkowicie 
jeden z pociągów dalekobież­
nych. Począwszy od maszyni­
sty i palacza a skończywszy 
na konduktorze — wszyscy są 
członkami ZMP i mają jeden 
wspólny cel. Pokazać kolegom 
na czym połega wyższość zerr 
ganizowanej pracy zespoło­
wej. (cen),

0 przedłużenie 7-ki
siara srę blok 281
Komitet Blokowy. Nr 281 n$ 

Krzykach wystąpił z nową ini­
cjatywą. Mianowicie projektuj* 
się przedłużenie linii tramwaj* 
wej Nr 7 do Rozgłośni Polskie* 
go Radia, a następnie do Zakła 
du Szkolenia Inwalidów i Kle- 
ciny. W ten sposób gęsto zalud* 
nione osiedla podmiejskie otrzy 
małyby dogodne połączenie Z 
centurm miasta,

Niewątpliwie mieszkańcy 
Krzyków poprą inicjatywę i 
podobnie jak mieszkańcy O po* 
rowa pośpieszą z pomocą przy 
budowie linii, jeśli budowa bę­
dzie już aktualna.

Szybko, dobrze obsłużyć chorych
Pracownicy Bibezpieczalni o swo:ch zadaniach

Na dorocznym zebraniu pielę 
gniarek, registratorów i informa 
torów Ubezpieczalni Społecznej 
— omówiono plan pracy na r. 
1950 oraz poddano krytyce do­
tychczasową działalność perso-

Naczelny lekarz Ubezpieczal­
ni Eychner po zagajeniu zebra­
nia — omówił pokrótce dostrze 
żone usterki i niedociągnięcia, 
zapewniając, że wykonanie po­
leceń Rządu i Partii, dotyczą­
cych szybkiego i skutecznego za 
łatwiania pacjentów jest na­
czelną troską wszystkich pra­
cowników instytucji.

Inspektor lecznictwa dr Kra- 
wecki wskazał na wypadki mar 
notraWstwa narzędzi lęborskich 
przez siostry i pielęgnarki służ­
by zdrowia.

Ideniny dlsi dzieci Wrocławia
R y m an ów  dostępny d la  ubezpieczonych

W wysiłkach Rządu o coraz 
lepszy stan zdrowotności społe 
czeństwa, znów mamy do zano 
towania nowe osiągnięcia: jest 
nim objęcie dzieci ubezpieczo­
nych planem lecznictwa sana- 
toryjno-zdrojowiskowego w Sa 
natorium „Gozdawa" w Ryma

Do sanatorium przyjmowa­
ne są dzieci w wieku od lat 
E—15. Wolne miejsca powin­
ny zainteresować rodziców — 
wrocławian, ze względu na 
wskazania lecznicze i dolegli­
wości dzieci specjalnie pow­
szechne we Wrocławiu. Są to 
przede ■wszystkim: przewlekły 
gościec stawowy i mięśniowy,

nerwobóle, krzywica, skaza 
wysiękowa, poza tym stany po 
złamaniach i zwichnięciach, 
niedokrwistość i niedoczynność 
tarczycy.

Do sanatorium nie będą 
przyjmowane dzieci z ostrym 
gośćcem stawowym, wszelką 
formą gruźlicy, niewyrównaną 
wadą serca i z chorobami za­
kaźnymi.

Kuracja wymaga 6 tygodnio 
wego pobytu dziecka w sanato 
rium pod opieką lekarza, pie- 
legniarek i wychowawców. O 
skierowanie do sanatorium na 
leży starać się poprzez lekarza 
pediatrę i Komisję Lekarską.

OGŁOSZENIA DROBME
UNIEWAŻNIAM skradzdo

gmina Tuplice,

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ną legitymacje 312846 
związku Lniarskiego Do­miniak Józefa zamieszka­
ła Żary Wiejska 28.

K 502

HANIłl.OWE
SPRZEDAM urządzenie
3*obsługi. Wiadomość ewe 
sołowskâ  Toruń, MgkU^

KUPIĘ froterkę elek-
Zgłoszenia: Grabiszynek,
Odkrywców 13. 699
FLASZKI monopolowe 
1/1 % lit. sprzedam. Wia­
domość Cybulskiego 5/L̂

AKORDEON 32 basowy 
zakupi Studio Teatralno- Baletowe przy ul. Lei ewe 
la 10 m. 5. Zgłoszenia od 
godz. 15 do 17. Telefon

MEBLE komplety, poje- 
dyńcze, pianina, tapcza­
ny kupno-sprzedaż. Stali­
na 131. K 510
ZGUBIONO legitymację 
służbową Legnickich Za- kładóŵ Dẑ ewiarsk̂ h na

ZGUBIONO legitymację
Wodnych Wrocław Nr 
258/49 Maćkowiak Zyg­
munt. 685
UNIEWAŻNIAM zajrnblo-

1 leg. Zarządu Mj«J*

waj. Karpiński ̂  Włady­
sław, Wrocław, Lompy 21̂

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną legitymację Ubezple- 
czalni i Zw. Zaw. na na­
zwisko Pudelska Jan. 693 
ZGUBIONO dowód oso­
bisty i odcinek̂  zameido-

ZGUBIONO legitymację 
Z w. Zaw. na nazwisko Ni 
koniuk Eugenia. 702
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne dowód zameldowania, 
wkładkę do leg. Zw. 
Zaw. Szabelska Genowe-

UŃIEWAŻNIAM zagubio­
ną legitymację Związków 
Zawodowych na nazwi­
sko Wójcicki Edward. 706
ZGUBIONO leg. Zw. Zaw. Pracow. Zakł. Ko­
munik. Bajcar Michał. 781 ZGUBIONO legitymację
nazwisko Maniak Roch.__________ 708
UNIEWAŻNIAM leg. Zw. 
Zawodowego Nr 123313. 
leg. Ubezp. Społecznej
worka 80. ’ K 507
FLANEK Franciszek,
Szczecin, Radomska 43 
zgłasza zagubienie legity-
n*yĈ Marj  ̂ Jegitymacĵ i

ZGUBIONO legitymację 
Związku Lniarskiego Za. ry Bośko Stanisława za­
mieszkała Lotników 5k

ZGUBIONO odcinek za-
sko Wójcik TadeuszfTe- 
lenia Góra, Aleja Wolno­
ści 3. K 499
ZGUBIONÔ  l̂egitymację
zklsko Maranek Zenona 
zam.. Jelenia Góra, Świę­tojańska 12. K 498
ZGUBIONO odcinek za­
budowania na nazwisko 
Budziewfcẑ Jan zam. Pt«

ZGUBIONO legitymację

UNIEWAŻNIAM skradło 
Pocztowego, Zw. Zaw.

CikP*tJnisław^Sk° W?09
POSAD

POSZrKflJĄ

POSZUKUJĘ pracy w 
kancelarii adwokackiej.
skie“. „687“." 687
GORSrCIARKA poszuku 
Je pracy Wiadomość

WOINE POSADY
POSZUKUJEMY dzier-
łówki. Pierwszeństwo ma Ją b. restauratorzy oraz 
gastronomicy. Zgłoszenia
ŵ kance' a r lf *S D̂ ob iŚci 8 
r̂ ali Targ. (Plac Nankê

POSZUKUJĘ pomocy do­
mowej. Warunki bardzo 
dobre. Daszyńskiego 82 m. 3.______________ 704

LOKALE
POKOJU umeblowanego

SAMOTNA poszukuje po 
koju sublokat. z wygoda-

bojętna.̂ Zgłoszenia ,.Sł<v

POSZUKUJĘ mieszkania 
2-pokojowego z kuchnią w okolicy klinik uniwer-
sztów remontu Zgłosze­
nia Apteka Kliniki, Cha­
łubińskiego 3. 691
POSZUKUJĘ 213 pokoje, 
kuchnia, Biskupin, Zaci­
sze, Sępolno, Krzyki — za
Wiadomość — telef. 32-22 
— wew. 7. do godz. 16 ^

ZAMIENIĘ̂  4̂ l£>k°̂ ę kz

nią również 3 Biskupin, 
cław pod „zamienię*. 700

Dłuższy referat wygłosiła na­
czelna siostra Ubezpieczalni Spo 
łecznej ob. Żółkiewska. Podda­
ła ona analizie pracę sióstr, wy 
tykając między innymi częsta 
spóźnienia do pracy.

Po referatach wywiązała się 
żywa dysuksja. Dyskutanci wy­
sunęli szereg bolączek ze swej 
pracy, próbując im zaradzić. O- 
mówiono sprawę niskiego upo­
sażenia, brak wykwalif ikowa* ‘ 
nych ludzi i częste lekceważe-. 
nie obowiązków służbowych 
przez personel.

Dyskusję podsumował df 
Eychner zapowiadając bliski ko 
niec wszelkim niedokładno­
ściom. Dźwignią postępu stania 
się nowowprowadzone współza­
wodnictwo indywidualne. Spra­
wność służbową pielęgniarek, 
registratorów i informatorów 
podniosą wspólne pogadanki l 
szkolenie.

Wrocławska Ubezpieczalnia 
Społeczna w bieżącym roku Uf 
sprawni jeszcze bardziej opiekę 
nad zdrowiem rzesz pracują­
cych — budowniczych Polski so 
cjalistyęznej — powiedział na 
zakończenie dr Eychner. U.W.

Uproszczony
s y s t e m  o p ł a t

Ubezpieczalnia Społeczni 
wprowadza uproszczony spo- 
sób wymiaru składek ubezpi® 
czeniowych za pomoc domową 
i dozorców. Znosząc poprzed* . 
nie manipulacje związane z po 
bieraniem składek od praco- 
dawcy Ubezpieczalnie SpotecZ 
ne nie będą w przyszłości wy 
syłać comiesięcznych nakazów 
płatniczych, wychodząc z za­
łożenia, że wysokość składeK 
nie ulegnie zmianie pi'zê  
dłuższy okres czasu. Zamiast 
comiesięcznego wysyłania za­
wiadomień wyśle się praco*, 
dawcy jedno zawiadomienie * “i 
zaznaczeniem że składkî  za 
dalsze miesiące winny być V 
płacane w tej samej wysoką . 
ści z dołu nie później niz w* 
go każdego miesiąca.

Nowy sposób pobierani* 
składek pozwoli w części wy* 
rugować z Ubezpieczalni Prze 
starzały system biurokratycS 
nego załatwiania sprawy.

(cen) i
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